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Głośniki radiowe i wieść gminna, lotem 
błyskawicy obiegająca świat, doniosły o koń- 
cu wojny w Europie. Więc nareszcie przesta- 
ły bvć koszmarem milionów ludzi, wieloton- 
nowe bomby, przestały grozić najprzeróżniej- 
(sze „W, AM or motoru Diesla — jednego 
z pięknych wynalazków cywilizacji europej- 
skiej — przestał być zwiastunem niespodzie- 
wanej, lecz nie zawsze szybkiej i bezbolesnej 
śmierci. ‘Więc nareszcie na wszystkich zie- 
miach naszych i ziemiach naszych pobratym- 
ców, daleka trąbka samochodowa nie znaczy 
»Gestapo“‘, samolot na nieboskłonię nie musi 
wywoływać panicznego strachu i chronienia 
się w nory, jaskinie — wszystko jedno że 
betonem zbrojone — niestety jakże bardzo 
przypominające skalne dziury, w których 
człowiek pierwotny krył się przed tym, co 
dla nieporadnej tej istoty wyrażało się jako 
przemożna, żywiołowa siła. 

Pamiętamy lata wzrostu - sił faszyzmu. 
Dzień po dniu, miesiąc po miesiącu notowa- 
liśmy coraz to nowe jego postępy, coraz to 
nowe szeregi ofiar wyrwanych z szeregów 
demokracji. Z każdej takiej straty, z każdego 
zwycięstwa bestii snuliśmy wnioski, wycią- 
galiśmy nauki. Niestety! Głos nasz był gło- 
sem wołającego na puszczy. Zapomnieć trud- 
no, jąk w Polsce, właśnie w tej Polsce, prze- 
robionej później na „GG“ pana Franka i 
„Wartheland” pana Greisera, skazano na rok 
więzienia dziennikarza, który pisząc o Hitle- 
rze użył wyrażenia „kat”. Nie sposób zapom- 
nieć,. jak robotników — demonstrujących swe 
"oburzenie w dnie, gdy brunatna zaraza opan- 
cerzoną pięścią rozbiła demokrację czecho- 
słowacką — traktowano zimnym prysznicem 
ze zmotoryzowanej pompy Jaroszewicza, któ 
rą mieli nadzieję ci panowie ugasić tęskno- 
tę ludu za wolnością i braterstwem. 

A potem przyszły lata wojny. Dla Polski 


$ i 


kich granatów i min. A potem nagle... wol- 
ność. A potem dane nam było patrzeć jak 
stalowa potęga brunatnego. i czarnego faszy- 
zmu kolejno waliły się w gruzy, jak szcze- 
kały najparszywsze pieski hitleryzmu z przy- 
milną miną swe hasło służalczości: „Hitler 
kaput“, jak na gruzach fałszywej potęgi, w 
coraz to nowym ognisku zbrodniczej zarazy, 
błyskały ćzerwone sztandary zwycięstwa. 


jów, jakiej — pod względem ponurego be- 
wyciągać wszystkie wnioski i nauki już dziś. 


dziś całkowicie' rozpatrzyć i do poziomu tezy 
zasadniczej podnieść. 
W r. 1933 pada pokotem przed kohorta- 


miecka, wślad za nią i inne ośrodki niemiec- 
kiej demokracji. Pisaliśmy wówczas i mówili 
o jej słabości, o tym, że nie potrafiła znaleźć 
w sobie siły dla unicestwienia wrogich zaku- 
sów. W rok później spływa potokąmi krwi 
czerwony Wiedeń. Znowu chwila żastano- 
wienia i nauka: „za dużo pozwoliliśmy wro- 
gom“. Jeszcze dwa lata i zjednoczone faszy- 
stowskie | siły , mordują 
wielkim ćwiczebnym poligonie przyszłej woj- 


i męczeńska epopea robotników hiszpańskich, 


chosłowacji, po Austrię, po Kłajpedę. Czar- 
ny sojusznik brunatnego zbira bełkocząc nie- 
przytomnie o „imperium rzymskim zalewa 
krwią bezbronną Abisynię. 


nauki i wnioski były spóźnione. I głosem o- 
trzeźwienia dla ślepych, kunktatorskich poli- 
koszmarne lata okupacji, tragiezne dnie i ty-|tyków był dópiero huk bomb rozrywających 
godnie znaczone słowami, nigdy nie wymazal-|się w dzielnicach mieszkaniowych Warsza- 
nymi z pamięci narodu. Słowami: Majdanek,lwy, był jęk z przedsionków krematoriów 


Prezydjum Rady Najwyższej ZSRR 


rułyfikowało układ polsko-radziecki i 


MOSKWA. (Polpress). W dniu 11 maja|jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy po- 


1945 r. Prezydium Rady Najwyższej ZSRR |wojennej, zawarty w Moskwie dnia 21 kwiet- 


i marsz. Roli-Żymierskiego do marsz. Stalina 


WARSZAWA, (Polpress). Z okazji zwy- bardziej zacieśni braterstwo narodów sło- 
cięstwa nad Niemcami Prezydent . Bierut,| wiańskich, będące gwarancją niepodle- 


Premier Osóbka-Morawski Marszałek |głości Polski, i stworzy zaporę nie do 
Rola-żymierski przesłali Prz ce-| przezwyciężenia przeciwko jakiejkolwiek 
mu Rady Komisarzy Ludowych | Mar-|nowej próbie faszystowskiej agresji. 

zaa gów ae wyją depeszę o ją- Au Anata dzień święta noo: owej 
„Z okazji zwycięskiego zakończenia |79 olski łączy się w uczuciu głębo 8 
wojny przeciwko hitlerowskim Meron Ra abrar Maia irrar z T. ten bpi 


mocną dłoń bratnią i przepędziły niemie- 
ckich najeźdźców. : 
: Jesteśmy dumni z fego, że polscy żoł- 
j-|nierze wnieśli swój wkład w walkę o nie- 
podległość Ojczyzny i rozbicie hitlerow- 
skich Niemiec. 
Przyjaźń mied: 
fim: a sie 


naszymi narodami, dzie- 
wolność 


odpowiedź marsz. $Síalima 


„Prosz 6 azy mojej głębokiej|który wniósł swój wkład w walkę o to 

wdzi zm m jebie zd gratadióją| zjwielkie zwycięstwo. 

okazji zwycięstwa nad odwiecznym wro-| Życzę Panom i całemu Narodowi Pol- 
em narodów słowiańskich. = imperia- kiemu powodzenia w dziele odr-Jania 


W Lulu Naredi Radzieckiego È odjsilnej, niepodległej, demokratycznej | Pol- 
J ? 


r ? 
Oświęcim, Treblinka. Znaczone trzaskiem 
automatów i rzadkimi wybuchami partyzanc 


Trudno z takiej olbrzymiej epopei dzie-| 
stialstwa nie ma równej w dziejach Europy— 


Jeden wniosek nie mniej przeto da się już 


mi brunatnych zbójców socjaldemokracja nie 


lud hiszpański na 


ny, I znowu wnioski. Niestety, za późne... A 
ledwie zakończyła się bohaterska a krwawa 


jadą pancerne wozy Hitlera po wolność Cze- 


Niestety! Wszystkie ostrzeżenia, wszystkie 


|der Sergicjew Szczerbakow. 
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Majdanka, ' Dachau, Oświęcimia:. Były gro- 
mowe wybuchy „V 2“ w Londynie i wiele, 
wiele tym podobnych znaków. , 

W najgorszych jednak czasach, w „.cza- 
sach pogardy“ i poniżenia*wszelkiej godności 
ludzkiej, twierdziliśmy zawsze, iż w ludzie i 
jego władztwie — w demokracji- — tkwią 
niespożyte siły, mogące świat cały na inne 
lepsze tory życia skierować. 

Nie pomyliliśmy się. Stało się! 

I dzisiaj w przededniu wielkiej walki de* 
mokracji wszechświatowej o wygranie po- 
koju — po wygraniu wojny — zastanowić 
się trzeba nad faktami, jakie historia — nau- 
czycielka życia, przez ostatnie lata pogłądo- 
wą metodą ucząc nas zasad ludzkości, przed 
oczy nam rzuciła. Nad faktem poprzednich 
klęsk, obecnego -zwycięstwa i perspektywami 
przyszłego dobrobytu całej ludzkości. 

Obserwacja zasadnicza: słabe, lepione po- 
spiesznie z koncesyj i kompromisów burżua- 
zyjne demokracje epoki międzywojennej za- 
pominały w powodzi aktualnych targów i 
przetargów o jednej zasadzie: demokracja 
może zapewnić jednostce-i zbiorowisku wszel 
kie wolności i swobody oprócz jednej. O- 
prócz swobody knucia przeciwko samej isto- 
cie demokracji. 

Zapomniano o tym swego czasu i oto wy- 
śmiewani „czerwonoskórzy' Hitlera stali się 
hordami pancernych barbarzyńców. Zapom- 
niano o tym — i legły w gruzach najpięk- 
niejsze, w kamień przybrane idee, wiedeń- 
skiej spólnoty robotniczej. Zapomniano o 
tym į w Polsce „niewinnych „półfaszystów” 
z sanacji i „„niegroźnych” kasteciarzy z ONR 
zastąpiły kohorty gestapo, SD, SS i... ta ca- 
ła reszta, tyle razy wspominana, tak dobrze 
znana, a tak straszna, że dziś, gdy w prze- 
szłość zapadła, niemal nierealna. 

I skolei potęga nie znająca kompromisu, 
siła ludu, która umiała zdobyć się na czuj- 
ność į umiejętność zdławienia wszelkich wra- 
żych zakusów — zatryumfowała, choć światu 
zdawało się, że w gruzach już leży. 

Po Stalingradzie nastąpił... Berlin. 

Stoimy dzisiaj, my, Polska demokratycz- 
na, Polska ludu pracującego w dobie odbu- 
dowy gospodarczej i budowy przyszłych lo- 
sów. Lada dzień „wykujem lemiesze z pała- 
szy skrwawionych*%. Niechże w dniach tych 
nie zapomina nikt o straszłiwej nauce zapi- 
sanej krwią milionów ofiar, o nauce: „„Demo 
kracja może ofiarować jednostce i narodom 
wszelkie swobody — oprócz swobody goto- 
wania zamachów na jej istotę. 

I wszystkim panom z przeróżnych ..„grup”. 
„armij”, „oddziałów“, „sił” itp. w dniach 
zakończenia wojny, w dniach przekuwania 
pałaszy na lemiesze tę zasadę pilnej uwadze 
polecamy. a 

Nauczeni starannym i pilnym trudem mi- 
liona gestapowców i ss-manów nie damy się 
już więcej oszukać, nie damy sobie oczu za- 


mydlić! 
J. DĄBROWSKI. 


* Rząd czeski w Prudze 
LONDYN (BBC). Rząd czechosłowacki z 
prezyd. Beneszem na czele przybył do Pra- 
gi, entuzjastycznie witany przez ludność, z u- 
czestnikami Ruchu Oporu na czele. 
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Nasz Marszałek 
Życie pierwszego Marszałka Odrodzo- 


nej Polski jest wzorem dla każdego oby- 
(wateła i patrioty. 


Wyrósł Marszałek „nie z soli, ani z ro- 
li, ale z tego, co boli“ — wyrósł on z miło- 
ści bezgranicznej do ojczyzny i z walki 
o Polskę wolną, sprawiedliwą i szlachet- 
ną. Już od najwcześniejszej młodości Mi- 
chał Żymierski, syn kolejarza, brał,żywy 
udział w ruchu. niepodległościowym. Ta- 
lenty organizatorskie Żymierskiego rychło 
wysunęły "go na czolo ruchu. Coraz wyż- 
sze stanowisko obejmuje Żymierski od 
wojny światowej aż do 1926 roku, do 
przewrotu majowego. Żymierski, konsek- 
wentny demokrata, sprzeciwił się energi- 
cznie zamachowi stanu, dokonanemu przez 
Piłsudskiego, to też rychło stał się celem 
prześladowań i wyrafinowanych intryg kii- 
ki sanacyjnej. 


Żymierski opuścił Polskę i udał się do 
Francji, lecz wraz ze wzrosiem sił hitle- 
ryzmu widmo grożącej ojczyźnie wojny, 
nie dawał» mu spokoju. W 1938 roku wró- 
cił do Polski. Sanacyjna klika nadal jed- 
nak prowadziła. politykę błyskotliwego 
blutfu i operetkowej parady, politykę, któ- 
rą uwieńczyła katastrofa wrześniowa, Poi- 
ska straciła niepodległość. Sanacja zban- 
krutowała. Ozonowi prowodyrzy zostawili 
kraj swemu 
mierski — partyzant Rola — został jego 
dowódcą. Nie poszły na marne wysiłki 
walczącego narodu. Bratnia Armia Czer- 
wona przyszła z pomocą, a wraz z nią przy- 
szły z nad Oki zbrojne pułki polskie. 


Na wyzwolonym skrawku Polski, Armia 


Ludowa złączona z polskimi siłami zbroj- - 


nymi z emigracji, urosła w silne Wojsko 
Polskie. Duszą tego wojska, organizato- 


rem, wychowawcą, nauczycielem był Mi- 


Pod jego dowództwem, 


chał Żymierski. 
sławnym szla- 


Wojsko Polskie przeszło 
kiem bojowym prze 
— aż do Szprewy. Pod jego dowództwem 
Wojsko Polskie okryło się nieśmiertelną 
sławą zdobywając setki miast i miejsco- 
wości, biorąc udział w zdobyciu stolicy 
wroga — Berlina. 


Wszędzie wraz z walczącym żołnierzem 


polski był Dowódca Naczelny, Michał Ro- 
la-Żymierski. Serce Jego, myśl Jego, wie- 
dza i talent towarzyszyły oddziałom pol- 
skim od zwycięstwa do zwycięstwa. Cały 
świat powtarzał nazwy polskich armii, 
dywizji i pułków, 
wyróżniając się znakomicie opanowaniem 
sztuki wojennej i wielkim bohaterstwem. 
W uznaniu zasług Michała Roli-Żymier- 
skiego, Krajowa Rada Narodowa nadała 
mu tytuł Marszałka Polski. Wojsko i cały 
naród z radością przyjęły tę nominację. 
Bez przerwy na ręce Marszałka nadchodzą 
entuzjastyczne listy od jednostek wojsko- 
wych, organizacyj politycznych, społecz- 
nych, zawodowych i od poszczególnych 
obywateli. 


Dziś, gdy nad ziemią naszą panuje już 
Pokój Zwycięstwa, kraj cały z wdzięczno- 


{ścią myśli o tych, którzy pokój ten bu- 


dowali i budują. Pokój w Polsce gwaran- 
tuje ustrój demokratyczny i silne wojsko. 
Fakt, że Michał Rola-Żymierski, umiłowo- 
ny dowódca, płomienny patriota i szczery 
demokrata został Marszałkiem Polski, — 


fakt ten w sercu każdego Polaka budzi. 
+ 


prawdziwą radość. 


Zgon A. Szczerbakowa 


MOSKWA, (Polpress). Urzędowo podano | W nekrologu, ogłoszonym przez Radę Ko- 
do wiadomości, że dnia 10 maja zmarł w | wisarzy Ludowych ZSRR, czytamy „m. in.: 


Moskwie sekretarz Centralnego Komitetu 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) i naczelnik Głównego Urzę- 
du Politycznego Armii Czerwonej, Aleksan- 


„Szczerbakow padł na posterunku, Wszy- 
stkie swe siły i całą swą niezwykłą energię 
poświęcił sprawie budownictwa socjalisty- 
cznego i zwycięstwa nad niemiecko-faszy- 


|stowskimi najeźdźcami”, „WANYCH 


Oddział w Łodzi, Hr. 12 


losowi, — lecz Mithał Ży- > 


Wisłę, Odrę i Nissę. 


które gromiły wroga, | 


_czyna studia prawo - ekonomiczne 


Ministerstwo 


WARSZAWA, (Polptessj. — Dnia #1 
kwietnia br. Kada Ministrów uchwaliła de- 
kret, na mocy którego dotychczasowe biu- 
to planowania i ódbudowy przy Prezydium 
Rady Ministrów, przemianowane zostało 
ña Ministerstwo Odbudowy Kraju. 

Jednocześnie Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej ób: Bierut, na wniosek prezesa 
Rady Ministrów, mianował Ministrem Od- 

dowy Kraju szefa tego biura, prof.. Mi- 
chała Kaczorowskiego. 

Prof. Michał Kaczorowski urodził się w 
Częstochowie w toku 1897. W Czasie woj- 
hy światowej bietze czyny udział w wal- 
kach wyzwoleńczych na terenie Śląska. 
Po zakończeniu działań wojennych rozpo- 
na 
Uniwersytecie Warszawskim, Jest w tym 
czasie działaczem Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej i współprdcow- 
nikiem redakcji „Robotnik”. W administra- 
cji państwowej zajmuje po jakimś czasie 
stanowisko faczelnika wydziału ekonóm.:- 
cznhego w Ministerstwie Skarbu. Ponieważ 
zainteresowania jego idą w kierunku poli- 
tyki budowlano - mieszkaniowej, bierze 


Marszulek Monigomery 
- w Kopenhedze 
LONDYN (BBC). Marszałek Montgome- 
ry przybył wczoraj samolotem do Kopenha- 


gi. Powitany został owacyjnie przez olbrzy- 
mie tłumy ludności, wśród których znajdowa- 


„ło się 10 tysięcy członków duńskiego Ruchu 


Oporu. Premier duński dr. Buhl powitał 
marsz. Montgomery przemówieniem, w któ- 
rym powiedział m. in.: „Cały naród duński 
dziękuje z głębi serca za oswobodzenie. Szczę 
śliwi jesteśmy, iż mamy możność powitać 
żołnierza, z którego imieniem związane ješt 
tyle sławnych zwycięstw“. Wieczorem marsz: 
Montgomery przyjęty był przez króla Chry- 
stiana. ap 


Sin 2 


udział w pracach Polskiego Towarzystwa 
Refofimy Miesżkaniowej, zostaje wybrany 
człofikiefi żarżądu tego toWwarżystwa, Oraz 
wiceprezesem Koriiśji Planowania Regic- 
nalńiego Okfęgu Warszawskiego. Nie üsta- 
je w śwójej pracy fad tymi żaqadnienii- 


Wywiad z tów. prol. Kaczorowsliim 


— Głównym celem Niemców — stwier- 
dził miñ. Kaczorowski W wywiadzie udzie- 
lonym przedstawicielom prasy — było zni- 
szczenie kultury narodu polskiego i jego 


siły wytwórczej. Najsilniejszy cios wróg |polskiej żałudni żiemie niegdyś nasze, lecz 


wymierzył sercu kraju — Warszawie. Na- 
czelnym naszyfń żadaniem powinno być ża- 
tem odrodzenie tej siły wytwórczej przez 
odbudowę przemysłu, rolnictwa, komuni- 
kacji oraz dźwiyqnięcie 2 upadku kultury 
polskiej, nauki i sztuki. Jakkolwiek nie- 
zmiernie ważną jest kwestia mieszkanio- 
wa, tym niemniej oddać musimy pierw- 
szeństwó zagadnieniom odbudowy obiek- 
tów przemysłowych i-gospodarczych, od- 
budowy warsztatów pracy, à także wzmo- 
żeniu ich produkcyjności, by potem 'do- 
piero żająć się odbudowaniem osiedli mie- 
szkaniowych. ` » 

— Jakie są główne linie wytyczne odba- 
dówy kraju? — Podkreślić należy — mð- 
wi minister — że probiem odbudowy miti- 
si być rozumiany jedńocześnie jako pro- 
blem prżebudówy. Nie mamy żamiaru od- 
twarżać śtatych form życia prżedwójćn- 
nego. Zadaniem naszym jest stworzenie 
nowych ram dla zmienionych warunków 
życia społecźnego i politycznego z uwzgłęd 
nieńiem naszego położenia geograficznego 
przez ptzestnięcie granic Państwa na za- 
chód. ; : 

Jaką rolę odegra odbudowa Warszawy 
w ramach planowej odbudowy krajuż 

— Warszawa była stolicą Polski w naj- 
bardziej decydujących moińeńtach jej dzie- 


| Francia żąda wydania Lavala 


SAN FRANCISKO (Associated Press). W|cji, 


związku ż pogłoskami, że Franco przekaże 
b. premiera rządu Vichy aliańckiej komisji 


| dla spraw przestępców wojennych, rzecznik 


= 


„pod żarzutem żdrady stanti. $ 


francuskiej delegacji oświadczył tutaj, że 
Francja żąda oddania Laval'a władzom fran 
óuskim, które postawią go pod sąd pod za- 
rzutem zdrady. (Laval znajduje się W więzie- 
niu hiszpańskim). W dalsżym ciągu rzecz- 


'nik oświadczył, że wiadomość, iż Francja rze 


ikomo zgodziła się na przekazanie Lavala Ko- 
misji dla Spraw Przestępców Wojennych; 
jest pozbawiona podstaw. Stanowisko Fran- 


ji, było i jest takie, że Laval musi wrócić do 
rancji, stanąć przed 
sądzonym przez frańcuskich sędziów zgo 
z ustawami francuskimi. 


Gen. Doolittle o wojnie powietrznej w Europie 


LONDYN (Rettór). Generał Doolittle, 5t-|ców i 1200 niyśliweów, które dotychczaś dzia- 


ganizatór nalotów alianckich na Tokió, który 
był dowódcą 8-ej amerykańskiej armii lotniczej 
% Eiropie; oświadczył, że pońad 2400 bombow- 


Japońskie propozycje pokojowe 


NOWY JORK (Polpress). Agencja Reu-|formiejj. Mimo to Woła zazwyczaj dobrze 


Łera donosi ż Waszyngtńu: 
„W kołach dyplomatycznych krążyły w 


poinfotmówarńe stwierdzają, że ze strony jä- 
pońskiej były czynione ostatnio pewne; nio- 


€igżti ostatńich dni pogłoski 6 propozycjach |ficjalne propozycje: propónowano imiafńowi- 


pokojowych, wysuniętych przeż Japonię. A- 
merykańskie czynniki miarodajne odmawia- 
ją udzielenia na ten temat jakichkolwiek in- 


a © a dda 4 A 
'Qùisling stanie przed dudew 
>- SZTOKHOLM (Pódlpress). Dwaj norwes- 
cy przestępcy wojenni i bliscy współpraco- 
wnicy Quislinga; minister spraw wewhętrz- 
nych Jona Lio i kornendańt policji Rogstad, 
popełnili samobójstwo. ~ 
_. Quisling żostał zbadany prżez specjalną 
komisję lekarską, która stwierdziła, że mimo 
fożsttoju nerwowego i żaburzeń  psychicź- 
ńych jest oh całkowicie odpowiedzialny ża 
śwe ćżyny i będzie mógł stanąć przed sądem 


PANI CHURCHILL W MOSKWIE. 

Z Moskwy donószą, że ofiarowując żonie 
premiera brytyjskiego, pani Churchill, dia- 
mentowy pierścień, pani Mołotow; żona so- 
wieckiego kómisarza spraw zagranicznych, 


* oświadczyła: „Niechaj ten pierścień błyszczy, 


jako 


jasy symbol przyjaźni  angielsko=só- 
wieckiej”. 


ŻOŁNIERZE NIEMIECCY, KTÓRZY CHCĄ 


SIĘ BIĆ Z JAPONIA. 

Jak donóśzą z New Yorku, 600 niemiec- 
kich jeńców wojeńnych. internowanych w for- 
cie Sheridan w USA zwróciło się do komen- 
danta obozu z prośbą o przyjęcie ich, do 
wojska, w 6elu walczenia ż Japonią. 


cie kapitulację floty japońskiej i Pbothictwa 
ordz wycofanie wojsk japońskich że wszyst- 
kich terenów okupówdnych, wzamian za gwa 
rancję ze strony aliantów nieokupowania. ja- 
pońskich wysp macierżystych. Propozycje te; 
jako niezgodne ź£ postulaterń kapitulacji bez- 
wariinkowej; nie zóstały wżięte pod uwagę 
przez shrżymierzdnych 


o © 
- Niemiec 
tów Sprzymierzonych niemieckie łodzie pod- 


wode w wykonaniu rozkazu kapitulacji adm. 
Doenitza. Łodzie przybywają z tak daleka 


jak wybrzeże Kanady, okolice Azorów i Ark- 


Puweł Reynnud o Półainie 


— 


PARYŻ, (United Press). Reynaud, ostatni 


premier Francji przed jej kapitulacją w r. 


1940 oświadczył, że jego ustąpienie Ówcze- 
sne nastąpiło w rezultacie intryg Petaina. 

Za upadek Francji największą odpowie- 
dzialność ponosi Pełaińn. „Na jego procesie 
wystąpię jako świadek, do tego czasu nie 
chcę wyjawiać szczegółów spisku Pełalna. 
Uważam, że sąd nad Pełainem będzie põ- 


Odbudowy Kraju 


francuskim sądem i być 
c dnie 


kie łodzie podwedne 
przybywają do Anglii 


LONDYN (Reuter). Z szeroko rozrzýco- tyka. Dwie łodzie podwodne, stojące na kot- 
nych terenów Atlantyku przybywają do por-| wicy w Portland; zostaną wystawióne ña wi- 


fi podeżas oktipacji: prowadzi nadal bada 
nia na konspiracyjnej Wolnej Wszechni- 
cy w Warszawie. 20 listopada 1944 t. zo“ 
staje midńowańy w Lublinie Szetem biura 
planowania i odbudowy. Prof. Kaczofow- 
ški jest człońkiem PPS. 7 


jów ma, przestrzeni ostatnich stuleci: 
W elwili obecńej przeżywamy  żupełnie 
szczególną chwilę przesuwania ' siedlisk 
Narodu Polskiego. Znaczna część ludności 


w ubiegłych latach zagospodarowane przeż 
wrogi element. W tych warunkach szcze- 
gólnie istotnym momentem jest utrzyma- 
nie roli Warszawy, jako węzłowego puń* 
ktü polityczhego i kultutalnego, cElem 
utrzymania ciągłości kultury polskiej ha 
obszarze całego kraju. Poża tym Wafóżd: 
wa ze względu na swe położenie geogra- 
ficzne, tradycje Oraz ña obecne waruńki 
polityczne jest predystynowana do odegra- 
nia pietwszorzędnej roli w zakresie kierb- 
wania układem stosunków z naszymi są$ia- 
dami, w pierwszym zaś rzędzie ze Związ- 
kiem Radzieckim. ; 

Z tych względów odbidowa Wárbzawy 
jest punktem węzłowyńń odbudowy krajii. 
Następnym żagadnieniem, 6 którym nie 
wólńo zapominać, jest odbidowa obi ñi- 
szych portów — Gdańska i Gdyńt, dalej 
Pożnania oraź setek znisżczonychi Miast 
i miasteczek. Osobną pozycję w płarńie od- 
budowy kraju stanowi problem wsi. Wy- 


nięcie 
działań wojennych oraz przebudowa uśtro- 
ju rolnego. 


Rozwiązanie tych kwestii warufikuje 
utrzymanie produkcji rolnej na ódpowieć- 
nim poziomie i wymaga dlatego natychm'a- 
stowego „działania. 
dań z tej dziedzińy przystępujemy w poro- 
zumieniu z Ministerstwem Rolnictwa i Re- 
form Rolnych. Tetaz, kiedy się Wteszcie 
wojna skończyła, odbudowa kraju musi się 
rozwijać w całej pełni i przybrać takie 
tempo, jakiego wymaga waga posz 1- 
mych zagadnień. Ea 


łały przeciwko Niemcóm, zostaną skierowane 
przeciwko Japonii. Doolittle stwierdził, że dzia- 
łalność / dalekodystansowych myśliwców ode- 
grała decydującą rolę w walkach z Luftwaffe. 
Rezultatem tej działalności było fantastyczne 
fo prostu zniszczenie, które sparaliżowało nie- 
miecką armię w chwili największej potrzeby. 
„Gdy 8-ma armia lotnicza rozpóczęła swoją 
dźiałalność, niemieckie lotnictwo miało nad ha- 
mi przewagę, niemieckie myśliwce były nie 
gorsze, a niekiedy fawet lepsze 6d amerykań- 
skich. Niemcy mieli również zdolnych, dobrze 
wyszkolonych i doświadczońych pilotów. 
Zimą 1943 i w 1944 roku Nierńcy tlepszyli 
jeszcze swoją taktykę, zaopatrzyli samoloty 
wW lepszą broń, tak że stanęliśmy wobóć poważ- 
nego kryzysu. Z początkiem 1944 roku otrzy- 
maliśrny dlą walk powietrźnych nad Nief- 
ćami w dostatećżnej ilości dalekodystansowe 
myśliwce.“ : 


dók publiczny... Wiele łodzi podwodnych wi 
zło torpedy i było wyposażóne w aparaty 
Schnorkla dla „oddychania pod wodą”. 


w ojczyźnie, ale nie zamierza wrócić do ży- 


cta politycznego przed zakóńczeńiem śwoó* | 


jej książki o uBadku Francji. 


Aresztowania w Kiemózech 
LONDYN (Reuter). Specjalny wydział 


przy zarządzie wojskowym generała Dem- 
pseya zaaresztował w Niemczech 2000 osb. 
Są to członkowie partii hitlerowskiej, gesta- 


Do realizowania za-|- 


Wi amerykańskiemu. 


Prasa polska | zagraniczna stawia na po- 
tźądku dziennyfi żagadńieńia, związanie z 
przejściem ze stanu wójny do śtarii pokoju. 
yÓłos Ludu" stwierdza, że w okres pokojo- 
Wy wchodztmy ż dórobkiem nasżej ki!kii- 
fiiesięcznej pracy po „wyzwoleniu kraju. 

dorobku tego należy uruchomienie ko- 
lei, większości labfyk i kopalń, ufałówańiie 
Hidności miejskiej przed głodem. Obecnie 
pfzed klasą róbofńłczą | całymi spółEEŻEŃ- 
śtwem polskimi stają nowe zadania. ` 
„Takim podstawowym naczelnym zada- 
niem jest możliwie szybka poprawa bytu naj- 
szerszych rzesz społeczeństwa, poprawa apro 
wizacji robotników i inteligencji miasta, 
odetania i obicia milionów ludzi wipiszczo- 
nych w wyniku wojny i okupacji, zaopatrze- 
nie naszej wsi w niezbędne towary przemy- 
slot, narzędzia i maszyny rólnicze, nawozy 
szbiczne, wdziefenić pomocy mieszkańcom 
źńisźczonych ösi i miast, aby mogli odbudo= 
wać swoje sadyby, opuścić ziemianki i le- 
pianki, włatwienie milionom osób, które prze- 
noszą się ña zachód, w nalbżytym zagospo- 
darowańiu się tam.“ 

Aby tego wszystkiego dopiąć musimy 
przede wsżystkim uruchomić cały nasz 
przemysł. Cży potrafimy to zrobić? Tak 
jest! ` 

„Przemawia ża tym fakt, że w majołeż- 
sżyeh warunkach, gdy na ziemiach naszych 
toczyły Się jestcze działamia wojenne, nasze 

~ młódóe państwo w ciągi kilku miesięcy pó- 
trafiło podnieść stan zdtrudńienia w Łodzi 

ż 1500 do 72000 osób, że w więlkim prze- 


p) 


myśle państwowym Keczba zadrudnionych 


przekroczyła 870000, t.j. 60 procent przed- 

wojenńego stanu zatrudnienia, że uruchoó-- 

miófńo tysiące warsztatów rzemieślniczych, 

magazynów i sklópów." 

Wielka jest rola właśnie tych małych 
warsztatów  rzemieślńiczych i drobnego 


śętać bowiem mależy, że w Połste, 
öbök wielkiego przemys zńajdujążego Sie 


obechie w rękach państwa, istniał i istnieje ~ 


dość sżeróko rozbudowany przemyśt drobny. 
i średni, rżeniósto i przemijst ludowy, które 
przód wojką dożtdreżały znacznej ilośćż tö- 
wruchomiónia tego właśnie drobnego prza- 
mysli i rzemiosła, to znaczy zrezygnować 
nie mniej miż z jednój trzeciej, a może i z 
dtóóch piątych całój polskiej produkcji prze- 
mysłowej. To źłaczy zrezygłówać ż ndziału 
w odbudowie i wruchomieńiu przemysti 8e- 
tek tysięcy chalipńików, . rzemieślników, 
drobnych przedsiębiorców. Nie byłoby mia 
falszywszego:* š 
„Rżeczyospoliła” w artykule wstępny 
tówhież pofusża żagadńienie „pokojowe”. 
Chodzi 6 powrót nasżych bohałerskich żoł- 


ui z frontów do kraja. 

baczymy ich włerótce między nami, 

a tdk airudzbńójih Jatni. badaj przyby- 
wać do kraju ci wmęczeni bokaterży, którzy 


tótjruszyłi do watki z hitleryzmem. Prziiidą, - 


by udp wśród swoich. Jak ich przyj-- 
miżmy? mj 


Taka jest nabira bidzkń, że szybko żapo- 
mina o tych, którym jest winna wdzięczność. 


Ugzuóia wdzięczności miera w ludzkich ser- ` 


cąch zazwyczaj jednocześnie z emocją, która 
że zbudźiła. A gdy jószeże wdzięcźność przy- 
Höra kształt obowiązku, rzadko źnajdują się 
wok którzy ten ciężar obowiqzku podej- 

jg“ 


Autor słusznie pisze, że nte wystarczy 


.|powrachjących z froñtü żółnicrzy zasypać 


kwiatami. 
| „Trzeba, by pówbracafący ż tu 
wedle soina Galat © Paaa 
należne sobie miejsce, szacunek i tekę. 
Jemiti, w dot uznania zasłwg, ży się 
od społeczeństwa pełna pomoc w organizo- 
wańiu na notbo żicia. Pomoć ta musi być 
rzeczytiżta, posiadać renine kształty: fræ 
o Aiae aapa ea ee giis 
my powracając do pilnego łeoż 
ADA Żóbierś0WA Podstaw żyolke - 
Autor proponuje wydanie Dekretu Rzą- 

dowego w tej sprówie: ' 

aiii 


Poselsieo niemieckie 
w Irlandii zamknieta 


LONDYN (Reuter). Dziś zlikwidowany z0- 


stał główny ośrodek szpiegostwa niemieckiego 
£ którego Niemcy Śledzili ańgielskie posunię- 
cia wojskowe i przygotowania do inwazji. Mia 
nowicie wręczone zostały oficjalnie klucze/po” 


Zreżygnować z. 


PRZY ZZIA CALE ri KOM 


à 
t 


"= 


j 


ZWŁ" i, 


selstwa niemieckiego w Irlandii ambasadoro- ^% 


- PERSONEL AMBASADY JAPOŃSKIEJ |żyteczny dla Francji. Zdemaskowawsży Pe- 


EAE AT, Á Rząd irlandzki. oświad- 
powcy, członkowie niemięckiego „wywiadu.|ezył, że ezyhi to po poinformowaniu się u ani- 


% BERLINIE POD STRAŻĄ. 


taina, raz na zawsze oczyścimy Francję od 


podejrzane osobistości polityczne oraz 080-|b 


. 


% Ambasador ly bai a wszystkich Pełainów”. 

żima # Żońą óraz 130 osób stanowiącye ' ; RE 

persońc| dyplomatyczny zostało wtiętych Reynaud oświadczył również, że jest gte 

pod straż. | boko wzruszony przyjęciem, zgoótówanym 
0, RE” z 


by innych narodowości podejrzane o współ-|dnóczonych pfzejął władzę i własność tządu 
pracę z Niemcami. Aresztowani zostali fów- 
nież: b. minister gospodarki Funk, min. pô- 
czty Obnesotge i szef kancelarii Rźćsży, dr. 
Lammers. 


Stanów Zjednoczonych jegó ambasador w Ifs 
lshdii upoważniony jest do objęcia tilejszego 
pośćlstwa fiiemieckiego. 4: Á 


asådořa amerykańskiego, że rząd Stanów Żje- 
sA 
ńiemiećkiego w irlandii, a w imieniu rządu (| 


' Przeżyte zustudy 


k 


a 


A 


„Nettaltość, 6 której tyle w czasie obec- 
nej wojity się mówiło — jest 4 
żupełnie miot Nie zna jej siutożyńiońć, 
nie zna śrtedńiowiecze. Dopiero wiek XVII 
stał Się twórcą zasad „niebtania udziału 
w wojnie" (taka jest bowiem definicja. neit- 
tralności), — zasad, którę w wieku X 
ksztalciły i sprecyzowały 
formy. j 


' Im bardziej żblżaniy się dö końca sze: 
ścioletniej już bez mała wojny, mającej 
przynieść w wyhiku ostateczny pogróm fā- 


sżystowskiegó itaperialiżńu, tym bardziej 


dokładnie swe |$orączkowe j pośpiesżie stają się usiłowa- 


nia miarodajrych kół hitlerowskich, zmie” 


Mimo stale powtarzających się wojen — |rzających do możliwie peliiego żibezpiecze- 
utariego dżiś powiedzenia, opartego nia podstawowych” elementów gospodarki 


na słynnym określeniu Hobbesa, iż „hómó | niemieckiej. 


homini lupus est" — człowiek całówieko- 
wi jest wiikiem, w głębi natury ludzkiej 
je się tęsienota ža pokalon. 


. Wyrazem tych pok dążeń 
właśnie korńcepcjs neuśralnóści 
a w sze iności i trwałej. 


(stwofżoą w 1839 r.) 
> (stworzorńą w 1867 x 
= uprzednio brutalnie poywałconą przez 
Miericp w 1914 r. 

Ale traktat Wwersżlski, znosząc trwałą neu- 
traltność tych państw, nie był konsekwentny, 
Z jednej bowiem strony Utrzymywół ją 
dla Szwajcarii; nie anulował uchwał kon- 
ferencji haskiej: o neutralności w wojnie 
na lądzie (piąta umowa) i wodzie (trzyna- 
sta umowe) — z drugiej zaś montował 
gmach Ligi Narodów, będącej wyzazem 
zasady interwencji, a więc zdsedy diame- 
talmie sprzecznej z zasadą  /neulralnościł 

Neutralność w swej istocie ma dwa öb- 
licza, jedno dodatnie, drugie — ujemne. 

Dodanie. - stamowi — iż I pg Het- 
falhe nie może popierać żadnej ze ströri 


wojując arii - dnło mb. przy 
Zowócy * pf wojennych, uni też po- 
średnio. np. godząc dy, by na jego tere- 


ńie jedna te stron przygotowywała się do 
działań wojennych. 

Ujemne oblicze neutralności 
muje neutralnym fralktowanie stron wóju- 
jących w sposób jednakowy i hezstron- 


ny. ; | 
Obie te zasady, u podstaw już kapo 
ość 


ótrzędnym- pojęciem nenfr 
sdrosliwej” żę Pedace; niejodnokro e ich 


Sets w 4 
ograniczony. Jednakże jt 
wojny Kwiatowej 1944-1916: 
któr a cały 
utiy, e bersironnego OWI 
kę wałczących, było tzeczą nieómal tie- 


r. 
cia” 
do 


nie wykazała swą niezdolność do 
*do ograniczenia zasięgn akcji 


_ Państwa neutralne w er? $ 

; laa ‘i zë 
sem zaczynały pozy lity ślę go sho 
nie Sprzymierzonych, nie w zgodzie z „gło- 
sem Serca”, lecz = wopę cd gegen jes 
piej sprzyjać com e wr 
ciej 7; to f=% alinn paradoks lub 


> Z Ri 
ch 6 się chci - 
Er BLA BL py Sądu b yli 


na ots dłagi przy 
sprawę, w 


niem neutralności w ogóle, a neutralności 
trwałej w szczególn 


naka| 


Uratowanie tych - elemientów 
wśród chaosu militarnej i politycznej klęski 
jest dziś, niewątpliwie, jednym z naczelnych 
zadań zarówno rządu, jak i sfer gospolat- 


w bgóle,|czych Trzeciej Rzeszy. Czyńionć w tej dzie- 


dzinie wysiłki* zmierzają przede wszystkimi 


6 netitralności 
Końcepcje te jednak hié AG rg fr do przeniesienia poza granice Niemiec ka: 
by życia. TrakiAt wersalski zniósł irwałą pitałów oraz urządzeń pfzemysłowych. W 


zdaniem kierownietwa Rżeszy, | 


ten sposób, 
będzie można zabezpieczyć kapitały przed za- 
jęciem i zamrożeniem, zaś przemysł prze 
zniszczeniem bądź też parcelacją pomiędzy 
oprabionych sąsiadów. 

Niezależnie od tych celów- bezpośrednich; 
sżertoko zakrojona akcja ratunkowa mia ješż- 
cze/ inne, nie mniej ważne sprawy na wido- 
ku.' Ogołocenie niemieckich finansów i nie- 
mieckiego przemysłu z możliwie wielkiej 
części przynależnych im żasobów, pozwoli 
Niemcom wystąpić po przegranej wojnie w 
roli narodu-żebraka, narodu-hołysza, który 
marzyć nawet nie może o spłacie jakichkol- 


wiek 6dsżkodowań, 


o wynagrodzeniu strat 
i szkód gospodarczych, wyrządzonych innym 


fiirodorń. . Pódstępny bankrut będzie uda- 
wał ticzciweżo kupca, którego jedynie fatal- 
ny żbieg okołicznośći skazał na niewypłacal- 
ność. . Ale to jeszczć nie wszystko. Ulokowa- 
nie bowiem poważnych sum nietnieckie 
granicą umożliwi dalsze subsydiowanie khó- 
wań faszystowskich w różnych zakątkach 
Europy i Ameftyki, oddaldnych od wielkich 
traktów polityki świałowej. - Stąd — jedha 
szansa więcej na odegranie się i zerwanie 
z przesżłością, na zwycięski powrót do žna- 
nej nam koncepcji „„Nowej Europy“, czyli 
bestialskich rządów faszyzmu w nasżej czę- 
ści świata. : p 

Siłą rzeczy nasuwa się pytanie, jakżeż 
to jeśt możliwe, by Niemcy w obecnej fazić 
wojny znajdowały jeszcze drogi i środki do 
sżeroko planowanej asekuracji gospodarczej: 
by potrafiły skutecznie zśabezżpieczyć się 
przed tym, co — wydawałoby się — musi 
yć nieuchronną końsekwencją klęski. Tu 
właśnie, jak już niejednokrotnie w historii 
ostatnich dziesięcioleci występuje na scenę 
potężny czynnik międzynarodowej solidar- 
ności kapitału, żdyscyplinowane potóżnmiie- 
Jes kół kapitalistycźnych, których fiaczelnym 


wskazaniem jest zawsże z$sk; rentowtość i 


„dobre oprocentowanie. Kapitaliści — jak 
r y z 


Nowe wydawnictwa 
ry 


więźniowie, 
(Aator: Tadeusz Ostrowski, 


Pamiętnik Ostrowskiego powstawał w wa- 
runkach wyniszczającego terroru > hitlerow- 
skiego w czasie pobytu autora w Dachau i Gi- 
sen. Spisywane na strzępkach papieru w naj- 
mniej- stosownych miejscach: w ustępie, na 
barłogi, w pociagu — spostrzeżenia dotyczą 
tych krańców życia hidzkiego, na które zostali 
zepchnięci przeż hitlerowców więźniówie 6bo- 
zów koncentracyjnych. Okrobności zeżwierzę- 
conego „łórrómvoiku* ziiajddjią w broszurze 
wyraz w któtkich scenach, pisanych prostym 
językiem człowieka tutdtęczonego britalizmef 
i ciągłym patrzenieh śŚntierci w oczy: 

Podtrzymywane nadzieją życiee stało się 
udręką od chwili póimania przez żandarmerię 
i gestapo, Do obozów brano wszystkich tych, 


neufrał- úa których przypadkowo simita się zbrodni- 


= A i 


- |ćza tłądza wyńiiszczenia matoda polskiego. 


W transportach więźniów jechali ludzie cho- 
rzy, bez rąk, kulawi, Sepi, nawet sparaliżo- 
wani. Transport przed przybycień do miejsca 
przeznaczenia w Dachau był obwożony i poka- 
zywatry lrdności tłietnieckiej w Lipsku, Frank- 
furcie, Koelnie, Stuttgarcie, Hannoverże i i- 
nych większych miastach. I minto, że więźniom 
dókuczał głód i praznienie. nigdzie mie Wý- 
ciągtięła Się życzliwa ręka. Przeciwnie, padają 
za | ~ shiem propagafidy přžeklēńśtwä: 
— „Mordercy taszych żołnierzy. To wy dobt 
jańiście rannych. To wy — bandyci strzelaliście 
z za płot, do naszych dzieci“. 

W obozie — wimiszczająca siła aż do Śniier- 
ci — praca i rerulamin obozowy z chłostą, 
pozbawieniem na kilka dni iedzenia, ciemnice 


i 


ach 
władzę nad wspôľwicźniami innym więźniom 
przebywającym w obozie: Autorowi z trudem 
przychodzi oskarżanie Pofaków winnych wie- 
zbrodniom. Mówąc o komendancie obozt w 


mordował 


_|Bętrzebom Sodo doł i i kulturalnym w 
a 


resie, 


i hitlerowc:ów, oddająca | przez 


{ 


czapki zdjąć! 
Spółdz. Wyd. „Cżytelnik*) 


+ z 
see — Ohmielowskim wzdycha jedynie: 
b ch, ci Polacy, przebrani w niemieckie mut- 

ry ra , i 


Furia pastwienia się i fiżyczhego wyńiszcza- 
nia ludzi rozpętywała Się w obozach naiczę- 
ściej w wypadki: iiciecźki jakiegoś więżnia. Oto 
jedna z takich sceń. „Kilkuset piiaitych żółda- 
ków gnało nas tłukąc kolbami, dżgajac batfre- 
tami, bijąc batami i kopiąc ciężkimi żolnier- 
škimi butami. Raz po raz rozlegały się wśród 
nocy wystrzały karabinówe i ogłośne okrzyki 
bólu. Co. jakiś czas z szeregu wybiegał. nie- 
szczęśliwy, który. zdięty panicznym strachem, 
biegt ńaoślep przed siebie. Urieruchamiała go 
jedriak kula, kładąc. ktes jego życit. 

Żydzi stawali się przedmiotem _ naibardziei 
wyrafinowanego bestialstwa. Wieszali ich hi- 
tierowcy za nogi, topili w jówce, kazali 
skakać w przepaść, wpychałi im do ręki re- 
wolwer, by się wzaiernwie zabijali, lub oktadali 
aż do krwi kiiami. Chrzciti ich nawet. A oni — 
pisze atttor — robią oo im każą. béz Sprzeci- 
w, bez szeńnrania. I giną... i 
. Etapy więźnia obozów koncenttacyinych to 
głód, cierpienie, choroba, ból, zimno, strach i 
tęsknota. Wreszcie przychodziła oczekiwana 
przez niejednych wybawicielka — Śmierć: 

Dzisiaj okropności tëřrořá. higefowskieko 
mamy już poza sobą. Dotychczasowa rasza li- 
tetatura, traktująca o tei bolesńićj prawdźie 
polskiego życia, spełniała dydaktycznie do 
niosłą rolę mtobilizacii moralnej narodu do wal- 
ki ż hitleryzmhem. Wojna w Europie jest jut 
wprawdzie skończona, ale hitleryzm w Niem- 
czech nie został dostatecznie wytępiony. W 
dłagotrwatym wysiłku plenienia zbrodniczości 
hitlerowskiej potrzebna iest ciągła czuiność i 


wytężońy wysiłek wielu narodów, My winniś-| d 


ity w tei pracy — iako najbardziej dotknięci 

wroga — być pierwszymi. I dlatego, by 
tary nie źdbliżniły się błorą zapormiienia, pò- 
trżebne są wydawnictwa tego typu. jak Gttó- 


wione powyżej. . ap. 


rupa. przyszłej: sie i 
ae e tak potrzebnej dla 
ee nt "się życiem 

alnymt ktaju. 


- Młodzież ta zorganizowana przy Związ-| 


ku Patriotów Polskich w koła akademiakie 
wykazuje bardzo wiele żywotności i mimo 
eudnyóh warunków wbjennych prowadzi 
swe studia bardzo pomyślnie. 

Młodzież nąsza w ZSRR ma niewątpliwie 
ciężkie wąruńki bytowania. Już ło samo, 
że znajdują sią na wychodźctwie, prze: | 
ważnie samodzielna, bez żadnej pomocy, 
domu czy rodziny, w obcym acz życzli- 


z- -= 


widdomo — miè maja ojcżyźńty; ekkteryto- 
rialmą ich ojczyzną jest pieńiądz, a interés 
własnej kieszeni i perspektywa tłustej dywi- 
deńdy górują zawsze,, w charakterże racji 
ostatecznej, nad interesami kraju i mas fü- 
dowych. 
Mnożą. się fakty i dowody, ja? 
ce zbieżność dążeń międzynarodowej wspól- 
noty wielkokapitalistycznej. Są to RY 
dziwne i dla przeciętnego, śmiertelnika 
wprost niewytłumaczalne, stoją bowiem w 
jaskrawej sprzeczności z całym zewnętrznym 
obrazem sytuacji bieżącej i zadają kłam wie- 
lu uważanym ża niezachwiane pewnikóm. 


Jakże to się dzieje, że w neutralnej Lizbo-. 


hie — mimo trwającej między Niemcami a 
USA wojny — zjeżdżają się przemysłowcy 
niemieccy z... amerykańskimi i radzą wspól- 
nić na prźeniesjertiefń niemieckich zakła- 
dów przomystawych do 
tych?, Jak to być może, że londyńskie cża- 
sopiśmo „Economist, : któremu w Amćerfde 


krajów zagrahicz- 


sekundije pro-fasżystowska přäsa Hearsta, 


już dziś ktuszy kopię w obronie gospodat- 
czego stanu posiadania Niemiec i występuje 
óstró przeciwko słuszńefiu i fdcfońalnemu 
projektowi wykotzystania niemieckiej siły 
toboczej dla celów odbudowy żrisżeżonych 
pfzeż hitlerfżm terenów?.. 
sżwajcatskie, i tie tylko szwajcatskie, priti- 
miją wielkie sumy pieniężne, Eksportowafie 


Dlaczego bańki. 


ź Niemiec, Choć Wiadonio zgóry, żE kapitały 


te mają być obrócóńe ha fićwodne cele: 
pfzygotowahia dð nowej wojny? Takich 
p$tań stawiać by można bńrdzo wiele, a ôd- 


powiedź tia nie wypada żawsże w sposób .f6- 


dobny: 


Przemysłowcy „amerykańscy obradują 


wspólnie ż hitletowskimi, p drżą o 


lós inwestycyj, poczynionych prźeż Wiele lat 
w Niemczech. Organ londyńskiej finasjery 


zaleca łagodńość i względrność przy układa- 


niu gospodarczych waruhków pokoju, ponie- 
waż — jak sam wyznaje — chodzi mu, o u- 
trżymanie w dobrej formie „niemieckiego 
sprzędawcy i nabywcy“. Neutralne 
przyjmują beż żasttzeżeń olbrzymie wkłady 
hitlerowskie, bo świetnie się zarabia, obra- 
cając cudzymi nisko oprocentowanymi kapi- 
tałami..: Słowem, aby hande! szedł, aby, pły” 
ngat zysk, wszystko jedno z jakich źródeł i w 
jaki sposób. Nawet ze zbrodniarzem i lu- 
dożercą można wejść w porozumienie, jeśli 
tylko interes dobrze się opłaca. . — p. 
"_ Rzecz oczywista, że machindcje Miedzy- 
narodowe kapitału, przynoszące w pierw- 


szym rzędzie korzyść i oparcie kitlerowskim" 


rozbitkóm, niezależnie już od morálnej ohy- 
dy tego procederu, grożą wielkim nicbezpie- 
czeństwem trwełemu pokojowi Świata i dla- 
tego nie moga być tolerowane 
dla których demokracja i wolność stanowią 
pojecia konkretne. Czułe gruchanie hitle- 
rowskich bankierów i przemysłowców ż za- 
granicznymi partnerami musi być w porę 
przetwane mocnym okrzykiem protestu że 
strony umęczonych w wojennym piekle, leez 


walczących. do ostatecznego zwycięstwa — 


narodów. Niewątpliwie. pierwszy 1 kra sra 
nioślejszy głos w tym zespole protestu ę- 
dzie miał nasz wielki sojusznik ZSRR. nie- 
tylko jako jeden z głównych filarów 
cji antyfaszystowskiej, ale również jako kraj, 
który dawno już zerwał z siebie pęta kapi- 
talistycznej niewoli i wstąpił na drogę bu- 
ownictwa — socjalistycznego. Kapitaliści 
wprawdzie zawsze są ci sami, ale narody 
dojrzewają w ogniu doświadczeń wojenny: 


i nie pozwolą sobie wydrzeć dobrze zasłużo- 


nego zwycięstwa. 


b. 


fm 


wyn otoczeniu w okresie srogiej wojny, 
w uczelniach stawiających bardzo šo- 
Hel twarde wyrmiagania w nauce — wszy- 
$ to wymagałoby ze strony społeczeń- 
stwa polskiego otoczónia tej młodzieży 
jak najserdśczniejszą i skuteczną opieką. 

Źwiążek Patriotów Polskich w  ZŚRR 
przyznał studeńtom polskim jednótażowy 
żasiłek w wyśsokośći 500 rubli na osobą, 


przez tych, 


koali- 


banki- 


R 


x 


niektófży Spośtód studentów uzyskali bo- 


moc żywtościową czy odzieżową. Jest to 
oczywiście za mało. Młodzież nasza po- 
winna otrzymać ze sony społeczeństwa 
polskiego pomóc stałą, w postaci stałyc 

miesięcznych subsydiów, które umożliwi- 


łyby jej prowadzenie, wydajnych i sku- 
tecznych studiów. Młodzież powitina być 
ołoczona też należyłą opieką  moralfą. 


eczeństwo starsze powinñö nawiązać 
ściślejszą nić ze swą niłódzieżą akademi- 
cką. Jej pocżynańia, życzenia winhy 
doznawać ze strony naszej uważnego i sēr- 
deczego poparcia: RE 


Opłaci się to nam wielokrotnie: Mło-- 
mńśież akademicka w ZSRR pomnoży szóre- 
yi naszej młodej 
gencji polskiej, wniesie do niej ożywczy 
prąd nowych myśli, nowych metod pracy, 
howych- założeń ideowych w budowiè 
i organizacji zrębów. odradzającej się go- 
spodarki, kultury i sztuki polskiej. 


© GUSTAW BUTŁÓW 


demokratycznej inteli- 


— 


[A 


- między okaleczałe, 


Jesteśmy przedziwnie subtelnym naro- 


/_nąć jakieś (fi donc) niesmaczne zwroty, ra- 


- raz więzienia. 


. brzmi to zupełnie naturalnie i jest tak samo 


- wania tej prawdziwej plagi dzisiejszych cza- 


„Warszawa oskarża” 


Opuściłam Łódź w promiennym, błękit- 
nym dniu, w którym Pokój rozpinał się nad 
zmęczonym światem, a zwycięska czerwień 
pisane bezbarwne oblicze tego miasta. 

anurzyliśmy się w zielony kraj, w majowy 
seledyn pól, przerywany tu i ówdzie bielą 
młodych brzóz — w kraj tak spokojny, tak 
nietknięty wojną, że się niemal zapominało 
o grozie tylu lat. Potem nagle skończył się 
zielony pejzaż, auto wpadło w ulicę Wolską, 
odarte ze skór domy. 
Ostatnie kilometry drogi wiodą poprzez apo- 
syg łk wizję świata wojny, która: minę- 
ła, lecz zostawiła Warszawę. 

A przecież ta Warszawa, mimo straszli- 
wie zgrzebnych warunków życia, potrafi na 
nielicznych odcinkach, które pozostały całe 
i żywe, stworzyć i zorganizować rzeczy dos- 
konałe i nieprzeciętne. W białym gmachu 
Muzeum Narodowego otwarto dnia 3-go Ma- 
ja wystawę pod tytułem „Warszawa oskar- 
ża”. Polska kultura i sztuka, tępiona i gła- 
dzona na równi z ludźmi z iście niemiecką 

matycznością i premedytacją, rzucają tu 
| w twarz całemu światu olbrzymie oskarżenie. 


„Ale nie, od razu w pierwszej sali wita 
nas, po raz pierwszy na jednym z nami po- 
ziomie, olbrzymia statua Zygmunta, króla 
strąconego z kolumny, na której patronował 
Warszawie od roku 1640. „Widzisz dziecko— 
mówi jakiś ojciec do córeczki — to ten sam 
Zygmunt, co stał tak wysoko przed zamkiem 
i był taki malutki". Spiżowa postać Zygmun- 
ta jest cała, wytrącono mu tylko miecz z 
prawicy, a lewa ręka urwana jest w połowie 
wraz z krzyżem, który dźwigała. 


Po prawej stronie króla, na honorowym 
miejscu stoi model „muru straceń“ z egze- 
kucyj ulicznych; obok autentyczny plakat z 
nazwiskami, rozstrzelanych — jeden z setek 
takich -plakatów. 
` Na ścianach rozpięto fotografie, powię- 
kszone zdjęcia Chomętowskiej, Lemańskiego 
i Falkowskiego. Zdjęcia - dokumenty, które 
wskrzeszają nieistniejące już dziś piękno 
Warszawy, dają plastyczny wizerunek ar- 
<chitektonicznych fragmentów i motywów, o- 
bok źaś ten sam fragment taki, jaki jest o- 
becnie: bezładna kupa gruzów. 


Dalej idą sale zniszczenia: pokłute, po- 
ziurawione w pasji bagnetem bezcenne obra 
zy i puste ramy po wywiezionych, rozbite 
antyczne stylowe meble, poszarpane atlasy 


dachu po próg spły- 
wające nasze. narodowe barwy. oment 
wata Zdaje ta nam, że varaka jest 
nieprawdą, że wchodzimy po prostu do mu- 
zeum, aby obejrzeć przepiękne zbiory. 


ZZ eliet | 


~. o „S$zaker* 


Na ziemiach polskich odbywa się obec- 
nie olbrzymia w swych rozmiarach „wę- 
drówka narodów". 
przepływają w najróżniejszych kierunkach 
fale repatriantów. Wracają do swej oj: 
czyzny Rosjanie, których losy wojny rzu- 
ciły aż do Niemiec. Pociągi przewożą w 
stronę Odessy setki tysięcy obcokrajow- 
ców zwolnionych przez Armię Czerwoną 
Zz obozów wojennych i koncentracyjnych. 
Ludność polska z Ukrainy, Białorusi i Li- 
twy wędruje na zachód. 


Ruchem przesiedleńczym polskim kieru- 

je Państwowy Urząd Repatriacyjny, który 
wraz z organami administracji publicznej 
organizuje grupy osadników prżeznaczo- 
nych do kolonizacji ziem zachodnich. W 
niedługim czasie akcja przesiedleńcza o- 
bejmie Polaków z głebi Rosji, z Syberii, 
Turkiestanu, Kazachstanu i dalekiej Ukra- 
iny. Na razie warunki transportowe utrud- 
niają natychmiastowe przerzucenie wielo- 
tysięcznych mas ludności z tych odległych 
obszarów na zachodnie tereny Polski. A 
zachód czeka na ludzi. Ziemie Śląska i Po- 
morza, ziemie nadodrzańskie wracające 
do ojczyzny muszą być w najkrótszym 
czasie skolonizowane przez element czy- 
sto polski. 
- W akcji tej konieczny jest pośpiech. 
Repatrianci muszą osiedlić się na ziemiach 
zachodnich przed żniwami. Zboże trzeba 
zżąć, aby nie zmarniało na pniu. Ziemie 
zachodnie nie mogą czekać na kolonistów 
z odległych terenów. I dlatego nakazem 
dnia jest żywiołowy marsz ludności na 
zachód, ludności ze wszystkich dzielnic 
Polski. Przeludnione są nasze miasta i 
wsie. Tereny zachodnie stanowią pierwszo- 
rzędny obszar kolonizacyjny. 

W organizowaniu ruchu przesiedleńcze- 
go, z administracją publiczną, na której 
ciąży cała odpowiedzialność, z PUR, któ- 
ry zajmuje się stroną techniczną przesie- 
dlania, współpracować powinny czynnie 
związki młodzieżowe, partie polityczne, 
samopomoc chłopska. Chodzi o werbowa- 
nie licznych zastępów. Chodzi o to, aby 
zgłaszający się na wyjazd ochotnicy for- 
mowali się w grupy, niemożliwe jest bo- 


dem — lubujemy się w wyrażeniach pięk- 


ące nasze wysubtelnione poczucie estetyki. ' 

I tak np. — brzydkie słowo „kradzież* 
zastąpiliśmy ogólnie przyjętym określeniem 
„defraudacja* dub jeszcze modniej „szaber”. 

Przed wojną az-„defraudacja* wiązał 
się ściśle z jaj tio akcjami społecznymi 
naszych „b. wielmożów”.. Do dziś dnia je- 
szcze słysząc dźwięk „defraudacja* ulegam 
dziwnemu kojarzeniu wyobrażeń. Jak na 
seansie spirytystycznym, mocą bajecznej su- 
gestii, wysuwa się z mroków pamięci szereg 
osobistości „silnych, zwartych, gotowych z 
L4 006 Michasiem Mościckim itp. na 
czele. ; 

Dla nich „defraudacja” była tak samo 
pustym, miło znaczącym dźwiękiem, jak np. 
administracja, rejestracja, lustracja... itp. 

Jeśli robotnik, pozbawiony pracy, obar- 
‘czony chorą, niedożywioną rodziną, porywał 
bochenek chleba ze stragunu przekupki, na- 
zywano go „złodziejem“, a postępek „kra- 

zieżą”, podlegający karze kilkuletniego nie- 
Jeśli zaś przyłapano kogoś 
z naszych dygnitarzy na ordynarnej „kra- 
dzieży“ mienia publicznego, dawano gościo- 
wi kilkutygodniowy urlop „wypoczynkowy” 
via Biaritz lub Monaco, i... po pewnym cza- 
sie sprawę tuszowano. Z 
, en taki gość popełniał ać ed 
„faux-pas*, nie dość ostrożnie przywłaszcza” 
jąc sobie jakąś drobnostkę z kasy państwo- 
wej. „Nolens=volens trzeba było gościa. prze- 
nieść z wygodnego fotelu dygnitarskiego, na 
mniej wygodną pryczę więzienną — bywa- 
, ły to jednak tak rzadkie wypadki, że w ogóle 
nie wartó o tym wspominać. 

Obecnie wyrażenie „kradzież“ zmodyfi» 
kowaliśmy na ciekawe, w stylu Wiecha okre- 
ślenie „szaber“. Nie mówimy więc „jadę: na 
kradzież” — „ukradłem meble, futro, worek 
cukru...“ — ale estetyczniej i z humorem: ja- 
dę na sząber, wyszabrowałem futro” itd. — 


Ruch przesiedleńczy ujęty być musi w ra- 
my organizacyjne. Obecnie PUR rozwija 
swe placówki na ziemiach zachodnich, za- 
kłada punkty etapowe, czuwa nad dostar- 
czeniem repatriantom wyżywienia, nocle- 
gów, opieki sanitarnej, A A 

Ponieważ akcja ta zamierzona jest na 


‘normal jwiskiem, jak np. powiedzenie: 
rada b. arier; Barobiłeny 400 al olbrzymią skalę, — siłą rzeczy piętrzą się 


„jadę do pracy, zarobiłem 100 zł.* — lub 
bodajże normalniejszym. i 

Wyrażenie „kradzież“ — prócz specjalnie 
ujemnych walorów fonetycznych, rażących 
nasz wysubielniony słuch — kojarzy się dzi- 
wnie z pojęciem więzienia. srogiego prokura- 
tora i niemiłych mundurów policji. 

A ponieważ na razie nie: zdradzamy chęci 
do wizyty w wyżej wspomnianej instytucji 
państwowej, unikamy skwapliwie _ „kradzie- 
ży uprawiając z mistrzostwem najmodniej” 
szy sport sezonu: „szaber... dopóki władze 
nie doceniające szabrowniczych wyczynów o- 
wych zmodyfikowanych „sportowców“ nie 
wezmą się wreszcie energiczniej do zlikwido- 


becnych, z wyniszczenia kraju, braku 
transportów i t. p. Żywy udział młodzie- 
ży, pomoc całego społeczeństwa ułatwi 
działanie, ograniczy trudności. Młodzież 
zorganizowana ująć może w swe ręce ini- 
cjatywę, formować grupy ochotnicze, któ- 
re po dokonaniu niezbędnych formalności. 
uzyskaniu zaświadczeń i skierowań od sta- 
rostwa, wyruszą, pieszo nawet, na miej- 
sce przeznaczenią. Takie grupy młodych 
pionierów, pełnych twórczego zapału ode- 
grać mogą doniosłą rolę w kolonizacji 
ziem zachodnich. RENO 

Każde miasto polskie winno wziąć pod 
swą opiekę jedno z miast zachodnich, or- 


sów. „PICHON“. |ganizując aparat administracyjny, 
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Marsz na Zachód 


Przez ziemie nasze. 


wiem przesiedlanie osób pojedyńczych. | 


trudności, wypływające z warunków o-| 


który 'ro „zamierzającymi się starać“. 
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Spółdzielcy obradują 
W Łodzi odbyła się trzydniowa i 
kierowników okręgów Związku Rewizyinego 


i złotogłowie starych strojów, połamane szkła |Spółdzielni R. P. W części obrad brali udział: 
i kryształy, resztki marmurowych rzeźb, po-| wiceprezydent Krajowei Rady Narodowej tow. 


odprawa 


obcinane sł je, złamana, splu-| St. Szwalbe, minister Aprowizacji i Handlu 
gawiona ię a co Saba AAE dr. Sztachelski i wiceminister Petrusewicz. 
sze: biały, miałki, niematerialny wręcz, jak| Odprawa kierowników okręgów rozpoczęła 
ich wartość, popiół książek spalonych w pie- ck id ze OB igi" 
f TE wiązku, Dotychczas na terenie s jes 
FARA NSE wiemieok ego ah tedy. . j|czynmych 11 okręgów wojewódzkich, w któ- 
To samo zniszczenie objęło również zbio |rych działa 108 oddziałów. Liczba ta zostanie 
ry archeologiczne. Ze słynnego w świecie zbio | wkrótce powiększona przez założenie nowych 
ru majoliki starogreckiej ocalało zaledwie placówek na Pomorzu Zachodnim. w Prusach 
kilka sztuk. Egipskie mumie wyrzucono z sar| Wschodnich i na Doinym Śląsku. Zadaniem 
kofagów, w których spoczywały czterdzieści |okręgów oraz podlegających im oddziałów 


jstuleci. I wreszcie ostatnia sala: prawdziwa |iest przeprowadzanie ustawowych rewizji, kon- 


sala zniszczenia, w której przedstawiono nie- | trolowanie pracy w spółdzielniach, zakładanię 
liczne eksponaty, cudem ocalałe. Jedna jedy- |nowych spółdzielni i szkolenie pracowników. 
na sala z dawnych 207... Ogólna liczba spółdzielni w Potsce wynosi o- 
SW jedne; I Jee ZE palę beonie około 7000. .' 
£ MAF ee d SRR Ton agi AIEG r _|. Bardzo interesującego materiału dostarczył 
pamię nika dyrektora Lorenca, który Z NA-|jnnyi dzień obrad. odbyty wspólnie ze Zwiąż 
rażeniem życia wraz z personelem ratował, | kiem Gospodarczym „Społem”. w którym kie- 
co się dało į z dnia na dzień spisywał dzieje |rownicy okręgów zdawali sprawę ze stanu 
ostatnich miesięcy. prac w terenie. Na obszarach wcześnie wyzwo- 
PP. Frank i Fischer są w niewoli alian-||onych, szczególnie na obszarach należących 
tów. Nie wątpimy, że sprawiedliwość dziejo- |do dawnego G. G. spółdzie'nie wszystkich tv- 
wa wyda ich Polsce. Zanim staną przed są-|pów rozwijają się szybko, otrząsaiąc się z 0b- 
dem i usłyszą wyrok powinno się ich wysłać |cych naleciałości, narzuconych im przez Oku 
na tę wystawę, pokazać im w tym skonden- |Panta niemieckiego. f 
sowanym skrócie dzieło „kultury germań-| Znajdujące: się w odmiennych  warunkac* 
skiej dokonane przez nich i ich sługusów. |ziemie zachodnie. mimo piętrzących się trud 
2 ; ności, również z energią oryanizują, życie go- 
Wanda Kragen. spodarcze na. zasadach spółdzielczych. Przy- 


wizyjnego, gdzie do dnia 30 kwietnia urycho- 
miono 323 spółdzielnie, w tym 83 spółdzielnie 
roln'czo-handlowe. 48 spółdzielni spożywców. 
27 spółdzielni mieczarskich. 
„| Ten szybki rozrost spółdzielczości: na całym 
wysyła do swej „kolonii“, utrzymuje z nią | obszarze Rzecżypospolitei przyczynia się de 
stały kontakt, dostarcza nauczycieli, ro- |opanowania sytuacji w rolnictwie, wpływa na 
botników, urzędników i lekarzy. |połepszenie się stosunków  aprowizacyinych 
Kolonizacja miast jest sprawą o wiele |wsi i miasta. . i 
trudniejszą, niż kolonizacja wsi. Wieś jest| Jednym z ciekawszych zagadnień porusza: 
pod względem żywnościowym mniej lub |nych na obszarach była współpraca okręgów 
więcej samowystarczalna. Miastu należy |ze Związkiem „Samopomocy Chłopskiej“. 
zapewnić aprowizację i transport — i to | Współpraca ta układa siè pomyślnie przyczym 
jest zadaniem ośrodka macierzystego. ` RM ẹg 
W sprawnym funkcjonowaniu ruchu |Spółdzie'niom Samopomocy, Chłopskiej swym 
przesiedleńczego ważne jest zrozumienie | dluzoletnim doświadczeniem i wypróbowanymi 
doniosłości tego ruchu przez całe społe- | WZorami praktyki spółdzielczej. 
czeństwo. W poszczególnych etapach po-| Po sprawozd niach „wice-prezydent K. R. N. 
dróży repatrianci czy koloniści spotykać | tow. St. Szwałbe, który jest równocześnie prze- 
się powinni z samorzutną pomocą społe- wodniczącym Komisii Planowania Związku 
czeństwa, niezależnie od pomocy organi- |„Społem* wygłosił referat p. t. „Rola spół-. 
zowanej przez PUR. dzielczości w Polsce . Stwierdził on fakt wej: 
Ze zrozfimienia tego wyniknąć musi | SIA „Społem na inną od przedwojennej drogę, 
przychylny stosunek do repatriańtów. Nie | mocnina aktywu Koskodarazocy Oroes 
są to OI ZAC PDA aktyw polityczny. Choć „Społem* „w swej 
PAPEN TERZ l Ay F Ki Kaa działalności gospodarczej iest bezpartyjne. to 
ające się ha zachód w celach rabunko- | niemniej ruchy polityczne, jako zorganizowany 
wych, nie są to wreszcie intruzi wdziera k 


z Ą S „> |wyraz woli mas, miiszą znajdować i znaidują 
Mż się na tereny zamieszkane przez in- |y', Społem” swój oddźwięk i wyraz. 
nych. 


pop aż; ziemiach O: jest |-nowość i korzystne jest piawisko, że wielu 
problemem politycznym i gospodarczym | fachowców 0 zdecydowanym . równócześnie 
najwyższej wagi. Koloniści są pionierami, | gpi:czu politycznym. przed wojna odsuniętych 
bojownikami, którzy przybywają ma po- |od działalności, dziś pracuje w „Społem*. 
A e gi AENA A ia Kag Jako zasadnicze zadanie Związku „Spótem“ 
mała R k ważę Z No a wysunął tow St. Szwalbe cztery postulaty: 
aby Ana fraki y zażyć sg 1. przeprowadzenie wymiany dóbr gospodar- 
ctwo i hodowlę. Aby po wsze czasy wy-| 770! między miastem a wsią; 
rugować pozostałości wielowiekowych € go 
wpływów niemieckich, aby zatrzeć nazaw- mysłu oraz rzemiosła w formie spółdzielni pra- 
sze ślady Smętka. kę sł: ; 

3. zapewnienie 'drobnemu rolnictwu poprzez 
spółdzielczość tych korzyści, jakie dawały wsi 
i gospodarce Krajowej nieistniejące już ma- 
jatki; a 5 

4. przetworzenie na organizmy spółdzielcze 
konsfunów i sklepów fabrycznych, Sad 
| Przestawienie się spółdzielczości do nowej 
: roli i szerokie oparcie jej na dołach i kón- 
środki za* takcie zć wszystkimi ruchami społecznymi 0- 
tworzy spółdzielczości nowe horyzonty.i dzie- 


Nowe plantacje tytoniu 


Dyrekcja Polskiego Moropolu Tytoniowezo 
informuje, że przewidziańv iest zasiew tytoniu 
na 17.000 ha. Zapas nasion tytoniu jest dosta- 
teczny, odczuwa się jedynie pewien brak sztu- 
czrych nawozów  fosforowvch, lecz i w tym 
kierunku zostałv przedsięwzięte 
radcze. 

Ze szczupłych zanasów surowca. pozosta- izjny pracy. ` 
guje w mierwszym rzędzie wossko. a okolo, Po referacie w'ce-prezydenta toy, St. Szwal- 
25% wyrobów rozbrowadzanvch iest wśród|bego zabrał głos vice-minister Skarbu tow. 
reszty społeczeństwa. Z okazii święta 1 Maja| DD. Kuszewski, który w swym przemówieniu 
przydzielono robotnikom i pracownikom umy-| dał wyraz przekonaniu. że współpraca „Spo* 
słowym. posiadającym karty żywnościowe|łem' z władzami musi się oprzeć na Świado-, 
I kat., z górą 25 milionów papierosów, z cze-|mości, iż organy „Społem“ są nieoficialnytni 
go 3 miliony dla Warszawy, 2.200.000 sztuk |organami administracji rządowęji w dziale apro- 
dla Łodzi i ok, 50 mil. dla robotników na Śląsku. | wizacii. aż 


r y W: 

szkodliwa amikieia 

Gorsze jednak, niżli tytuł, są zaintereso» 
wania autorów ankiety. . j 

W p.1. Dane osobiste jest rubryka „wy*' 
znanie*. A poco to? Czy może dla stworze- 
nia jakiegoś „numerus clausus“, czy też na- 
skutek złego przyzwyczajenia? 

, Ale i w dalszym ciągu ankieta z uporem 
uraca do tej sprawy, bo w p. 3 „Przebieg 
życia od 1.1X. 1939“ znowu zastanawiające 
pytanie: „Czy  kandydat(ka)  zmieniał(ła) 
wyznanie (jak?)*. j 

- Radzimy  profesbrom jak najszybciej 
zmienić ' szkodliwą ankietę, bo: budzi ona w 
społeczeństwie i wśród młodzieży niepokój. 

A. W. 


Odradza się życie w Polsce we wszelkich 
jego przejawach. z 

Płynie świeżym, ożywczym nurtem. Alej 
upiory ponurej sangcyjnęj przeszłości stra- 
szą jeszcze tu i ówdzie. ; 

Otwiera swe podwoje stara wszechnica. 
krakowska — Uniwersytet Jagielloński. Ale... 
leży przed nami przeznaczona do. wypełnie- 
nia dla osób nowowstępujących „Karta reje- 
stracyjna dla: osób zamierzających po raz 
pierwszy starać się o przyjęcie na Uniwer- 
sytetó.. >: 

Samo już to sformułowanie jest niezręcz- 
ne, gdyż kandydaci uniwersyteccy są dopie- 


kładem tego jest okręg poznański Związku Re- ' 


)jokręgi i oddziały Związku Rewizyinego służą. 


Podstawą doboru ludzi w „Społem“ jest fa-, 


2. uspółdzie!czenie małego i średniego prze- 


i 


